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4. Października 1819. 


Wiadomości zagraniezne. 
Persy ta. 

O sistem Poselstwie Rossyyskiem, wysła- 
nem do Perszi (obaczyć numer 215/108 ga- 
Zety xaszey) umiesciły gazety Hainburgskie ie- 
Szcze poniższe wiadomości. — Na czele tego 

oselstwa iest P. Mazarewicz, htóry iuż 
dawniey był w Persyi z Postem Rossyyshim, 
Jenersłem Jermołowem. Ma tytuł i rangę 
pełuomocnego Ministra. O podróży i o przyię- 
«in iego ogłoszono co następnie : — Paszczo- 
ho się w podróż do Persyi z Tiflis, prze- 
szłey zimy. Podróż ta połączona była z wiel- 
kiemi trodami, tah dla nadzwyozaynego zimna, 
iaho też dia tego, że gospody na gościńca bę- 
dce nie maig okien, tylko otwory, i wcale 2a- 
dney wygody. Tem pomyślnieyszym atoli był 
sposób , iakim Poselstwo w Persyi przyięto. 
W liście, pisznym w tey mierze z Teberana 
Pod dniem mym Kwietnia r.-b. umieszezono : 
»Szach przyjswszcza nas do wszystkich festy- 
nów Dworshich i do popisów woysk swoich; 
bawi się z nami poufnie i naynieprzymószeniey, 
pPrzeciwho obyczaiowi hreiowemu, według któ- 
Tego niezmierns iest różnica między Monarcha 
a Poddanymi iego, osobliwie między nim 
a Furopeyczykami; przy ucztach zaś, które 
nam daia Maguaci, mamy sposobem Europey- 
skim stoły i krzesła, noże i widelce. Podczas 
posłuchania wstępnego , Mrólewie Następca tro- 
nn przyymouasł Posła Rossyyskiego 610197, Za- 
owie wschodni, na- 
wet daleko niższey rangi, nie inaczey iah tyl- 
© siedząc przyposrczaią do siebie Posłów za- 
granicznych.  Krółewic Następca zapewniał 
osła, że przyiemnie ma test oglądać go zno- 
wu wPersyi, a potem mówił iau naypochwal- 
niey o N. Cesarzu Rossyyskiin. — Wyszedł- 
Szy z sali stuchalney, nderzyły mnie w przed- 
pokoiu wielkie” źwierciadła ścienne, ©DTaZ, 
E ecy łowy w Persyi, tudzież hil- 
anaście obrazów znakomitych Persów , „„wszyst- 
le malowane oleyno i przez artystów Per- 
akich.« — Nazajutrz miał Poseł prywatne po- 


słuchanie u Królewica Następcy, który kazał 
mu usiąśdź , i rozmawiał z nim niemał przez 
trzy godziny. Zaraz na wstępie oswiadczył: 
„Uważałem, że WPann wczoray za ziimno było 
w pokojach moich, kazałem więc dzisiay lepiey 
zapalic. Potem wypytywał Posła, iah często 
mówił z Cesarzem, co Jego Ces. Mość o Per- 
syi wyśli i mówi, i t. p. W dnia rastępnia- 
cym roszyliśmy do Teheranu, stolicy Per- 
skiey , spieszac się, aby stanąć tam przed no~ 
wym rokiem, ponieważ dzień ten naywiększym 
jest festynem. Zaraz nazniutrz po us$zem przy- 
bycin przypuścił nas Szach do posłachanią, za- 
miast co innym razet żaden Poset nie prę- 
dzey, ish po upłynieniu trzech dni przypaszcza- 
nym bywa. Szach znaydował się w trzecim od- 


dziale pałacu, W sali źwierciadlaney. Po czte- 


rokrolnem shłonienin się, doniosł Mahmud 
Chan o stanie i o nazwisku Posła. Szach od- 
powiedział : „Otz Aszmedis* (Bądź pozdro» 
wion) i dał znak Posłowi, aby wszedł do sali. 
Ten miał to tah, iah i w Tauris, peiiczochy 
iedwabne i trzewiki, a na tych boty, które mu 
tu z nóg zdięto; wszelako między wszystkimi 
Posłami Europeyskini, którzy a Dwora Per- 
skiego pokazali się, Piossyyski był dotychczas 
jedynym , któremu wolno było mieć na nogach 
pończochy nie czerwonege koloru, ishie mieć 
musi każdy, kto chce bydź przypuszcaonym do 
posłuchania u Szacha. Niemniey dozwolono 
było P. Mazarewiczowj, oddać Szachowi 
własnoręcznie swóy list wierzytelny; preroga- 
tywa , kiórg zwykli mieć tylko rzeczywiści Am- 
bassadorowie. Szach miał szal na ramionach, 
a przed nim rozciągnięty był drugi wielki szal z 
szerokim brzegiem szharłatowytm. Wszystkie 
Ściany. a nawet i Bofit w sali wyłożone były 
taflami zwierciadlaneini, brzeg zaś zwyczajem 
Perskim ozdobiony był fasetami, wszlifowane- 
wi obrazami, bwiatsmi i textami z koranu; 
wszystko fabryki Augielskiey. Ubior Szacka 
ozdobiony był na piersi i na ramionach per- 
łami i drogiemi Kamienini; na głowie miał ma- 
ła czaphę z czarnego baranka, z piorami bry- 
jantowemi, a rgkoiść iego poginałn osadzona 
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była podobnież w perły i drogie kamienie. Na 
środka sali źwierciadlaney postawiono gotowal- 
ię, która Cesarzowa Jeymć Rossyysha posłała 
dh Małżonki Szacha, tudzież wielkie liohta- 
rze, posłane od Cesarza dla Szacha w poda- 
runko. Szach rozmawiał z Posłem przez do- 
brą ohwiłę, a przy skończeniu posłuchania za- 
_ prosił go z całym orszakiem iego na uroczy- 
stości Dworskie, do których, dla nadchodzące- 
go nowego roku, przygotowania czyniono, A 


na których byliśmy wszyscy.“ 
a 


Tu re y l 


Nowy Hospodar Maltański oddziany zo- 
stał dnia 20. Sierpnia z rana po zgromadzeniu 
Dywanu, w kukę i kapanicę, znaki inwe- 
stytory, a potem miał uroczyste posłuchanie 
u W. Sultana. Nazaiutrz posłała mu Porta 
weding zwycasiu buńcznki, ze wszystkiemi 
zwyhłemi przy tem uroczystościami.  Xiąże 
Michał Suzzo, odprawi więc wkrótce swóy 
wyiazd uroczysty, i przyspieszy Swą podróż 
do Jass. Poprzednik iego, Xiąże Kallima- 
chi spodziewanym był niezwłocznie w Kon- 
stantyaopolo, 


Włochy. 


Na rozbóyników w Prossedi i Rocoa- 
secia, którzy sohwytali byli dwóch mieszkań- 
ców z Anticoli, uderzyli karabiniiery i 
strzelcy kraiowi, i zmosili ich do wypuszcze- 
nia ieńców. Zabito iednego z rozboyników, 
będacego rodem z Prossedi, a stoiącego na 
liście rabusiów pod liczbą 25014; reszta om- 
hneta nayspieszniey. Wyznaczoną nagrodę 500 
skudów podzielono między powyższych żołnie- 
rzy. — W Powiacie woyskowym Valleaor- 
sa pokazała się dnia 37. Sierpnia banda roz- 
boyników z Sonnino, połączona z bandami 
gValłecorsa i St. Lorenzo, zapewne kon. 
cem schytania znowu kilka osób. Wysledzo- 
.no ieden oddziat tey bandy, ścigano go, i za- 
bite iednego z rabusiów, steiącego La liscie 
pod liczbą 35; reszta nratowała się uciecz- 
ką, — Kommissyia specyialna w Frosinone 
skazała na śmierć, a to na zastrzelenie s tyłu, 
esterech uczęstników rozboiu i iednego ra- 
busia. 

Gazeta Florentyhska donosi z Genui pod 
dniem 31. Sierpnia, że nowe urządzenie cła , 
mieiakie zatamowanie handla sprawnie, i że 
kilkonasta kopców wyniesło się do Sabaudyi. 


"Nie me y. 


Do.Frankfortn powrócili iuż wszyscy 
Posłowie przy Seymie Niemieckim, którzy byli 
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w Karlsbadzie, niemniey Jenerał Lange- 
rau, Prezes Kowminissyi woyskowey. Słychać, 
że na naypiecwszem posiedsenin zupełnem na- 
stapi uchwała względem czasa, przez iabi 
trwać msia feryie, które zayść miały w Wrze- 
śpiu i ciagugć się aż do Listopada. Owo zgo- 
ła spodziewano się, Że na posiedzeniu dni£ 
16. Września zaydą waźne propozycyie i gło- 
sowania. 

Proboszczowie Abbt z Augsborga i 
Egger z Klein - Aitingeu, Deputowani 
Duchowieństwa itatolichiego w Cyrhole Wyż- 
szo-Danayskii», otrzymali niedawno od Oyca S. 
własnoręczne listy pochwalne, w btórych Jego 
Swiątobliwość podziękował im za gorl. wość: 
okazaną na Seymie w sprawach nposażenia 
Biskupstw Bawarskich, dodaiac, że okazrne © 
wowach ich winne uszanowanie i przychylneść 
dla Monarchy swoiego, również szczególniey= 
szey godne sa pochwały. 

Gazety Bawarskie umieściły z Erlangen 
pod.dniem 7. Września: „Uczniom tuteyszego 
uniwersytetu, którzy podozas feryy w Erlan" 
gen obecnymi nie są, oznaymnie się nibiey- 
szem, stosownie do wydanego naywyższego re- 
skryptu, co następuie: „Wedłag zaazłych do- 
„Diesień ma w Berlinie ną dzień 18. Paź” 
„dziernika r. b. zamierzonym bydź powtórny 
„wielki festyn chłopcowstwa, czyli powtórna 
„uroczystość Wartburgska, do czego także i 
„uczniowie innych uniwersytetów wezwanie 
„otrzymać mieli. Nayiaśnieyszy Pan chce i 
„spodziewa się, że uoczaey się synowie Pod- 
„danych iego, wierni i posłuszni ustawom aka” 
„demickim , nie poydą za owem wezwaniem» 
„owszem chronić się będą zgoła wszelkiego pośre- 
„dniego i bezpośreduiego uczęstnictwa innych 
„podobnych zgromadzeń tak zwanego chłopcow* 
„stwa, gdziekolwiek i w iakimkolwiekby kształcić 
„takowe odprawiane bydź mialy, a to tem bat” 
„dziey, ile że przestępcy sorowey karze relegacyi; 
„wyznaczoney w prawach przeciwko zakszś” 
„nym towarzystwom, bezględoie podpadną.* 
Spodziewamy się iah nayściśleyszego dopet- 
nienia Oznaymioney tey naywyższey woli tem 
niezawodniey, zwłaszcza że dotychczas mieli- 
śmy przyczynę bydź kontentymi z postępowe” 
nia uctniów akademii toteyszey. W Erlan ge” 
dnia 6. Września 1819. — Senat akadenschi.* 

Gazeta Beireotheńska umieściła z Jevy 
pod dniem 1. Września: „Aby postępki i o- 
świadczenie osób poiedyhczych nie brane były 
ze organy ducha ogółu, iak teraz zdaie sić 
hydź we zwyczain, oświadcza Zgromadzenie 
(chłopcowstwo) uczniów Jenanskich ninieysze% 
iawnie nieukontentowanie swoie a postępki 


Liehtórych uczniów poiedyńczych , przeciwko 
inistrowi Hanowerskiemu, Hrabiemu Mit aste- 
Towi, podczas niedawnego przeiazdu iego przez 
Eng. R 
Wychowańcom konwihtu funduszowego i 
katolickiego w Tybindze zakazano ćwiczeń 
BYunastycznych. 
O nieładacb, zaszłych w Heidelbergu 
e 25. Sierpnia, umieściły pisma publiczne 
Wiadomość następnigca : „Kopa Wandalów 
BTasszwała w trzech domach Żydowskich z tem 
Wieksza zuchwałością , ile że w Heidelber- 
8R, iako w miescie, gdzie iest uniwersytet, 
nie stoi żadna załoga woyskowa. Pospólstwo 
Zagrażało inż nawet handlowy dóm Zimme- 
Ta, gdy wtem uczniowie zebrawszy się szybko 
ì ozbroiwszy, preed domem tym stanęli. Przy- 
Spieszyło także i kilku Professorów, aby dopo- 
modz uczniom i radą i-czynnością. Pod bez- 
pośredniem przewednictwem Professorów D a u- 
a i Thiebanta, którzy z dobytą szablą na 
Czeli stanęli, uderzyli stadenci edważnie na 
Upe pospólstwa, wypędzili go z ulicy i ści- 
Bali tak natarczywie, że wkrótce rozproszyło 
Się we wszystkich kierunkach. Tymczasem Ma- 
Bistrat w porozumienin z Senatem akadernic- 
lm wezwali z sąsiedztwa pomocy woyskowey, 
a w paywiększym pospiechu przybyłoz Schw ei- 
Zingen 24 dragonów Badeńñskich; także z 
anheimu nadciągnał oddział dragonów, a 
tak stanęła wkrótce zbroyna siła, wynosząca 90 
l kilka jazdy. Przywrocono więc zupełna spe- 
hoyność, która od czasu niespokoyney tey nocy 
inż więcey przerwaną nie była.“ / 
L Jarmark Franhfórtski utracił wiele ze swo- 
ley żywości, iaka panowała dawniey. Nie 
Przyjechało wiela Żydów zagranicznych ,. dla 
obawy, aby nie ponowieno niełsdów ; nadto 
Zaś tym razem zabronione im było chodzenie 
Z towsrami po domach (domokrąztwo) podczas 
armarkn. — Korrespondent Niemiecki 
donosizFrankfórtu pod dniem 16stym Wrze- 
Snia: „Słychać, że wiele znakomitych domów 
ydowskich zamysła wynieść się tFrahhfór- 
tu. Niektórzy podsia na sprzedaż swe domy, 
A inni obrali inż sebie Offenbach za miey- 
Sce nowey siedziby. Wielu ma wynieść się za 
ten i esiaśdź w Krein Frznentkim, gdzie 
zraelici iednakich z Katolihawi praw używają. 
*. Rothschild, ieden z naymaictnieyszych 
* nayznakomitszych l-anhierów Frankfórtskich 
Postanowił przenieść się do Paryża, o czem 
luż dawno zamyślał. Powodem do tego ma 
bydź ostatnie , zaszłe tu powstanie Ludu prze- 
who Żydom, i okazuiące się ciągle znaki 
Mienawiści i rozigtrzenia Chrześciiaa przeciw- 
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ko onymże. Mówią, że pomienieny P. Roth- 
sokild chce sprzedać dóm swóy tuteyszy i 
utrzymywać tu tylko komendytę. Bratiego 
ij zamyśla przenieść się z tąd do Ber- 
ina.'* 

Także i w Kasselu zaszły zdrożności 
przeciwko Żydom, atoli utłamiono ie zaraz. 


Daniia. 


Z Kopenhagi donoszą pod dniem 7mym 
Września: „I tu także powstały rozruchy z po- 
woda Żydów. W przeszłym ieszcze tygodniu 
dało się słyszeć, iż w Sobotę, dnia 4. b. m. 
miano wypędzić Żydów z publicznych prze- 
chadzeh , a że się tam nie pokazali, zebrane 
wieczorem pospólstwo ns nlicach, przy okrzy- 
kach Hepp! Hepp! zaczęło im wybiiać okoa. 
Oddział woyska, złożony z hezarów i piechoty, 
dópiero po półnecy przywrócił spokoypość. 
Tegoż doia przylepiono na pablicznych miey- 
scsch kilha pism częścią przeciwko Żydom, 
częścią przeciwko Rządewi. Nazaiutrz wyszło 
obwieszczenie Policyi, nakazniace spokoyność. 
Wieczorem zebrsło się na ulicach wiecey po- 
spólstwa , iah poprzedzaiącego dnia, a gdy się 
zmierzohło „, zaczęto znowa wybiiać olna 
Zydem. Tłamy Lado chciały nawet wpaść do 
domów , lecz gwardyia konna z hozarami tego 
nie dopuściła ; wszakże ieden dom zupełnie 
zrabowano i mieszkaiących w nim Zydów kiia- 
mi wybito. Zamknięto kilka ulic, gdzie nay- 
większy był rozrach; wprzód iednak potłakło 
pospólstwo okna kamieniami, kiiami, owoca- 
mi, pieniędzmi miedzianemi it.d. Nieraz na- 
wet przyszło do utarczki z woyskiem, i kilha 
ludzi raniono ; późno dopiero w nocy skoń- 
czył się rozruch. Dnia 6. bieżącego mca ogło- 
siła Policyia 4o00 talarów nagrody temo, kto- 
by wskazał autora owych pism przylepianych , 
a 200 do 1000 talarów za doniesienie o hersz- 
tach rozruchn. Wyszło także obwieszczenie 
Królewskie, zakazniące wszelkiego zbierania się 
pospólstwa na ulicach , z zagrożeniem użycia 
paysurowszych środków. Ustanowiono Sad, któ- 
ry śmiercią nawet ma karać winowayców bez 
appellacyi, a kara ma bydż natychmiast przy- 
wiedziona do skatku. Cała osada stanęła po 
południu pod bronia ; rozdano iey ostre ładun- 
ki; osadzono woyskiem wszystkie obszerniey- 
sze mieysca i rynki; ściagniono nareszcie woy- 
sko z okolice stolicy. Nad wieczorem zaczęło 
siç znowu zgremadzać pospólstwo us ulicach ; 
powściagały ie atoli gęste i liczne patrole iazdy 
i piechoty; wszakże mimo tego wybito znou 
okna w wielu domach. Noc była dosyć spo- 
hoyos, i dziś pokazali się inż Zydzi na ulicąch.'e 


Prussy 
Z Barlira d. 20. Wrzesnia. — Królewie 


Następca tropu powrócił tu z podróży swoiey; - 


a w iednymże czasie przybył tu Xiąże Fry- 
deryk Orański. 

Dnia 14go nadiechał z Krieblowitz do 
Berlina P. Rudorff, Rotmistrz -5go putka 
hozarów z smutna w nsywyższym słopnia wia- 
domością, że wielbiony powszechnie bohater, 
Xisże Blücher de Wahlstadt, dnia 12go 
b. m.'o godzinie pół do iedenastey wieczorem 
pożegnał się z tym światem. Bolesna ' strata 
dla woyska, którego chwalebnym był Wodzeumn. 


Dla iesiennych ćwiczeń woyskowych ścią- 
gnięto do Berlina i okolicy eprócz wszyst- 
kich gwardyy Króleńskich z4sty i zaszy (3cii 
4ty Pomerański) pułk piechoty , bataliion gre- 
nadyierów wilicyi kraiowey Górlichi, 2gi pnłh 
kiryssyierów (Królowey) 3ci (Nenwarhshi) pułk 
dragonów i 4ty (Pomerańshi) pułk ułanów. Dnia 
2ogo wszystkie woysha wystąpiły w paradzie 
przed IN. Królem Jmcia. . 

Donoszą z Berlina pod dniem 4tym 
Września: „„Taiemne śledztwa nabieraią waż- 
nieyszey postawy, aniżeli zdawało się w po- 
czątka. Komwmissyia wyznaczona do pestępo- 
wania przeciwko osobom, które w zagranicz- 
mych gazetach nymowały się za Dolitorem Jah- 
nem, otrzymała rozkaz Hrólewshi, ażeby owe 
z dicb, które są urzędnikami Rządowymi, uchy- 
lita natychmiast od służhy, skoro przyznaią się 
do pvdpisów swoich. Podczas zbierania pod- 
pisów miały pozachodzić intrygi. — Kommis- 
syia wchodzi w rzecz bardzo głęboko., i śle- 
dzi pankt początkowy, przezco iah słychać, doy- 
dzie aż do rokn 1307. — Kommissyia , htórey 
przyięte od Króla główne zarysy koustytncyi, 
do wypracowania dokładnego proiektn oddane 
zostały, shłada się z obu Ministrów sprew we- 
wnętrznych Schuchmana i Humboldta, 
tudzież z taynych Radców Ancillona i Eich- 
borna“ 

Jeden z Berlihczyków , będący niedawno 
w Kiistrynie zapewnia, że Dr. Jahn, ode- 
brał od iednego z przyiacioł swoich list z Za- 
łaczonym wexlem na 200 talerów. Na ho- 
percie był napis Łaciński. Gdy więzień nie 
może tahiey summy „cieć przy sobie, odesłano 
wexel ten iego żonie do Berlina, Dr. Jahn 
może każdegu dnia przechodzić się na wol- 
nem powietrzu przez trzy godziny, wszańże 
w assygtencyi dwóch żołnierzy z nabitą bro- 
nią. — Referenta Henninga wypcrszezono 
na wolność, po przeyrzeniu i restrzaśnieniu pa- 
pierów iego niedawno skoniiskowanych. Pa- 
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iechał teraz do Gothy, celem odwiedzeni” 
swey mathi. 

Gazety Berlińskie umieściły pod dniem 
7. Września poniszy artykoł z gszety Mag 
debnrgskiey : „Nauczyciel prywatny Rieman 
z bezpośredniego rozkazu W. Xięcia Mehlen 
burgskiego aresztowany, prezydował ' w tab 
zwaneim powszechnem Zgromadzeniu chłop” 
cowstwa studenckiego, które, (gdy W. Xiażć 
Weymarski pewtórney Droczystości Wartborg- 
skiey nie dopuścił), trwało w Jenie'od dnia 
27. Marca do 30. Kwietnia. Przez Riema- 
na podpisane są wszystkie bnntownicze ode* 
zwy, wydane przez pomienione Zgromadze” 
nie, tudzież protokół Zgromadzenia z dni£ 
Jo. Kwietnia 1810. W protokóle tym przy” 
rzekło Zgromadzenie zapierać się tey sehadze 
ki i prawdziwego iey celu przed Rządami» 
gdyby ich te w tey mierze pociągały ; owszem 
w tahowym razie zastawiać się iunemi przed” 
umiotami, o których ani mowy nie było n£ 
Zgromadzeniu.. Otrzymanie dohładnieyszych 
obiaśnień względem wewnętrzney właściwość 
tego Zgromadzenia, było zamiarem grabieży» 
zaszłych w Boitzenburgan.* 

Także i w Dusseldorfie poznaczone 
były drzwi u domów Żydowskich czarnemi 
kreskami, i porozrzucane karthi, których treść 
świadczyła 6 złych zamiarach ' owey czynno* 
ści. Atoli Rząd, który żadnym sposobem do* 
puścić nie może mieszania domowey spokoj" 
ności Zydów , przyrzekł 50 talerów nagro* 
dy za wyiawienie sprawców owego zuchwa!” 
stwa, htórzy w zasłużoną harę popsaśdź maią.. 


Królestwo Polskie. 


Gazeta Korrespondenta Warszawskiego % 
dnia 25. Września nuwieściła: „Z niewymow” 
nem upragnieniem oczekuie stolica tnteysza 
przybycia INayiaśnieyszego Pana, wkrótce spo- 
dziewanego. Poprzedził Go ioż JW, Ministef 
Hrabia Cape d' Istrias, który powracaiąo Z 
Łondyna ziechał ła w przeszły Wtóreh. — 
Onegday nadeszły tn kredens i kuchnia Dwor- 
aha.* — 'Taź sama gazela ewiesściła pod dniem 
28. Września: „W przeszła Sobotę ziechał tu 
zPetersburga JW. Minister Sekretarz Sta- 
nu, Hrabia Sobolewski.“ 


Odzdnia +9. do- 25. Wrześn. r. b. przedawa” 
no na targach w Warszawie i na Pradze: 
korzee pszenicy po 22 do 3o ŻP.; Zyta 
po 15 de 17 ZP.; Jęczmienia, po 10 do 15 :/2 
ZP.; Owsa, po 8 do to ZP.; Grochu, p” 
13 do 14 Zp. j 


